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SP Ó ŁD ZIE LC A
Redakcja I fldmin.: Bernardyn- | I  F  I  l j  E 7 1  Q l / |  Prenumerata dla wszystkllch 
ska 2. otwarta od 6 do 8 wiecz. j e .V  M I  l l M  . O l i  I  j członków L. S. S. bezpłatna.

Tygodnik wydawany staraniem Ułydz. SpoI.-U/ych. przybub.Stow.Spol.
Spożywcy —  łączcie sie !

W n ied z ie lę , dn. 22-go m aja o godz. IO-ej ra n o
w lo k a lu  L. S. S. przy ul. Bernardyńskiej 2, 

odbędzie się

Walne Zebranie Delegatów Dzielnicowych
z następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór prezydjum;
2) Sprawozdanie Zarządu za I-szy kwartał 1921 roku;
3) „ Rady Nadzorcze j ;
4) Znalezienie sposobu powiększenia kapitała udziałowego;
5) Komunikaty Zarządu;
6) Wolne wnioski.

Z WIECU CZŁONKÓW b S. S.
Odkąd wprowadzone u nas zostały Zebrania dzielnicowe, 

członkowie z poszczególnych dzielnic wzajemnie się nie porozu
miewają, chyba przei delegatów dzielnicowych. Wytwarzać to 
może pewien separatycm i brak poczuczia mocy-organizacji, nie- 
zdawanie sobie sprawy przez członków jakie masy już Stowa
rzyszenia ogarnia. Z tych psychologicznych względów należy 
od czasu do czasu urządzać wiec-?, które będąc liczneini bardzo 
zgromadzeniami, wytwarzałyby nastrój żywszy i atmosferę go
rętszą.

W sprawach większej wagi takie zgromadzenia ogólne są 
wprost koniecznością, to też obecnie, kiedy kooperacja pozba
wiona została prawie zupełnie poparcia od likwidujących się pań
stwowych i miejskich instytucji aorowizacyjnych i pozostawiona 
własnym obezwartościowanym kapitałom, należało wezwać człon
ków, aby poparli swą instytucję przez dopełnianie udziałów i przez 
wyłączne czynienie w niej zakupów.

Niestety, członkowie nie żyją życiem Stowarzyszenia i na 
zebranie w tak ważnej sprawie przybyło zaledwie kilkuset, pod
czas gdy powinne były przybyć tysiące.

Siereg mówców na Wiecu przypomniało członkom, że ko
operacja —  to nie tylko towary książeczkowe, kooperacja to
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szkoła samorządu dla mas robotniczych, kooperacja— to przeciw
stawianie dzisiejszemu wilczemu Jadowi społecznemu — sprawie
dliwego spółżycia ludzi, kooperacja— to przygotowywanie aparatu 
do przejęcia całkowitego rozdziału produkcji w społeczeństwie 
socjalistycznym. 1 tylko wtedy, kiedy członkowie zrozumieją tę 
stronę spółdzielczości, Stowarzyszenie będzie mogło się uważać 
za należycie ugruntowane. Ale do takiego zrozumienia przez 
wszystkich członków zadań kooperacji—jest droga daleka. Tak 
jesteśmy dziś zmaterializowani i zdemoralizowani, że potrzeba bę
dzie dużych i długich wysiłków naszego Wydziału Spcłeczno* 
Wychowawczego, aby ten cel osiągnąć.

To też wiec przyjął następującą rezoluc.ę:
„W ie c  członków L. S. S  zdaje sobie sprawę, że instytucja 

spółdzielcza dźwigać się i sptłniać należycie swoje zadar.ie mo
że tylko wtedy, kiedy posiada świadomych, zwartych ideowo 
członków. Do urabiania w tym kierunku członków powołany zo
stał Wydział Społeczno • Wychowawczy. Wzywa się więc ten 
Wydział, aby, w obliczu trudności jakie ma przed soDą obecnie 
spółdzielczość, zajął się energicznie propagandą spółdzielczą 
i socjalistyczną, zaś żąda się cd członków, aby usiłowania W y 
działu poparli licznym przybywaniem na wszystkie odczyty, wy
kłady i kursy, które organizowane będą W Stowarzyszeniu".

To W sprawie urabiania ideowego członków.
Przyjęto jeszcze dwie rezolucje, tyczące się spraw gospo

darczych Stowarzyszenia.
Jedna z nich brzmi:
.W ie c  członków Lubelskiego Stowarzyszenia Spożywców, 

W dniu 14 maja zwołany, poleca Zarządowi Stowarzyszenia 
zwrócić się do Magistratu i Rady Miejskiej m. Lublina z żąda
niem, aby, jeżeli zniesiona zostanie aprowizacja miejska, fundu
sze, którtmi rozporządza Wydział Aprow., obrócone zostały na 
zakup hurtowy artykułów pierwszej potrzeby, które rozdzielane 
być powinny pomiędzy ludność wyłącznie za pośrednictwem 
Stowarzyszeń Spożywców.

Druga rezolucja odnosi się do obowiązków członków 
Względem Stowarzyszenia:

„Dążąc do uspołecznienia handlu i wyeliminowania ze spo* 
leczeństwa kupców-pasoźytów, Stowarzyszenia spożywców win
ny być wyposażone należycie W kapitały, te zaś tylko członko
wie dostarczyć mogą To też wiec uważa obecne udziały tysiąc* 
markowe za niedostateczne i wyraża życzenie, aby najbliższe 
Walne Zt-branie podniosło wysokość udziału po normy, ktoraby 
się równała przedwojennemu 10 rublowemu udziałowi. Pozatym, 
W imię dobra Stowarzyszenia i stowarzyszonych, wiec wzywa 
wszystkich członków, aby dopełnili udziały do obowiązującej wy
sokości. Ociągających się z dopłatą a mogących dopłacić nale
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ży uważać za złych członków i wobec nich Stowarzyszenie żad
nych obowiązków mieć nie będzie” .

Pozatym wiec polecił Zarządowi zwrócić się do Związku 
Posłów Socjalistycznych w Sejmie, aby wymógł na Rządzie Więk
sze kredyty czy gwarancje kredytowe dla Stowarzyszeń Spo
żywców i ich Związków.

Na tym wiec zakończono.

Ł. S. S m PIERWSZYM KUfRRTflbE I9Z1 BOKU.
Pierwszy kwartał roku bieżącego zaznaczył się dalszą zwyż

ką cen, która dosięgła około 60 proc. i zanikaniem działalności 
instytucji aprowizacyjnych, przez co Stowarzyszenie nasze przy
stosowywać się zaczęło do wolnego rynku.

Targi sklepów wyniosły: w styczniu 3.289.600.91,
lutym 5.131.532.69,

_ .. marcu 6.115 405.70,
Razem 14.536.537 30.

Bezpośrednie targi piekarni . . . 1.114 182.30,
„ masarni. . . . 120.251.90,

„ * gospody . . . 617.489.50,
„ klubu robotniczego 62.412.75,
„ składu opału . .__ 292 883 — ,

obrót ogólny 16.743.75675, 
podczas gdy obrót za cały 1920 rok wyniósł Mk. 22.188.598.89. 
Wzrost ten jednak nie jest żadnej, raczej zamały, jeżeli się 
uwzględni wzrost drożyzny. Ale obroty nie mogły być większe 
z powodu niewpływania nowych kapitałów. Po za dopłatami do 
Udziałów, które wyniosły Mk. 435.532.90 skądinąd kapitały obro
towe nie powiększyły się.

Do Kasy Oszczędności wpłacono Mk. 524.274, wycofano zaś 
Mk. 500.420.

Członków przybyło 187, wypisało się 4. W  dniu 1 ym kwiet
nia L. S. S. posiadało 4330 członków.

Piekarnia przechodzi z produkcji kontyngentowej na własną.
i kw 20 r. I kw. 21 r. 

Chleba kwitowego wypiekła . . . . * k g  90.000 62.348,
własnego razowego........................................  8 800 15.963,
własnego białego pieczywa za. . . . Mk. 24.000 581 428.80, 
chleba kwit. dla sklep, prywatnych . . kg. 94.000 45.984.

Jak  widzimy, ilości wypieczonego chleba kontyngentowego 
znacznie się zmniejszyły, natomiast piekarnia zaczyna się opie
rać na Chlebie z własnej mąki.

Produkcja masarni w porównaniu z końcem roku 20-go 
znacznie się podniosła, ale mniejsza jest niż w pierwszym kwar



4 . „SPÓŁDZIELCA*1* Ns 2 1 .

tale 20-go roku. Zabito 102 sztuki świń. Jedna sztuka w po
czątkach roku 20 go kosztowała Mk. 3.449, w roku 21-ym już 
Mk. 24.000, t. j. 7 razy drożej. Wobec tak wielkiego podrożenia 
żywca, nic dziwnego, że nie inożna byfo produkcji spotęgować.

Frekwencja stofowników w gospodzie 1 ej utrzymała się na 
poziomie zeszłego roku; kłub mało jest uczęszczany przez człon
ków.

Chociaż walczyliśmy w pierwszym kwartale z trudnościami 
finansowemi, to jednak rezultaty gospodarki naszej były dobre— 
w wyniku otrzymaliśmy poważną nadwyżkę. Ale stokroć lepiej 
mogło by być, gdyby członkowie poczuwali się do obowiązku 
i dopełniali udziały do wysokości przez nich samych uchwalonej.

PD WYDZIAŁU SPOfc ■ WYCHÓW.
S p d łd z ie  cy w a rs za w s c y  w  L u b lin ie . W  myśl zapowiedzi, w nocy z so

boty na niedzielę z 14 na 15 b. m. przybyła do nas wycieczka spóldzitlców 
warszawskich W ilości 20 osób. Mili goście pierwszego dnia to jest w nie
dzielę do południa zwiedzali nasze Stowarzyszenie (biuro, sklepy i wytwór
nie', po obiedzie zaś bawili w teatrze, „Panteon11, gdzie Komisja Kultury 
Proletarjacklej wystawiła sztukę dramatyczną, obrazek sceniczny i część 
wokalną. Nasiępnego dnia wycieczka zwiedzała Lublin, poczem wieczornym 
dociągiem wróciła z powrotem do Warszawy.

IV r o z k ła d z ie  lekcji na Kursach dla Sekretarzy Zw. Zaw. nastąpiły 
pewne zmiany, mianowicie w ubiegły piątek, 15-go i w środę 17 b. tnr wy
kłady nie odbyły s ę z powodu t wających pertraktacji strajkowych W prze
myśle metalowym. Jak wiadomo, już od 6 tygodni ciągnie się strajk w fa
brykach meialowych lubelskich. W  pertraktacjacli mających na celu 
zlikwidowanie strajku, zaabsorbowani są bardzo mięozy innemi Okręgowy 
Inspektor Pracy, ob. Czarniecki, który łaskawie podjął się roli wykładowcy 
na naszych kur?acn, oraz wszyscy wybitniejsi przedstawiciele robotników, 
którzy również uczęszczają na kursa W charakterze słuchaczy. Stąd przy
czyn , ze wykłady na kursach w związku z pertrahtacjami nie doszły 
do skutku. Istnieje prawdopodobieństwo, źe wogóle do czasu ostatecznego 
zlikwidowania strajku w przemyśle metalowym będziemy musieli zawiesić 
dalsze prowadzenie wykładów na rzeczonych kursach. Dotychczas jednak 
sprawa ta nie została jeszcze zdecydowana i tow. słuchacze proszeni są
o punktualne przybywani na wykłady w dalszym ciągu.

W u b ie g łą  n i e d z i e l ;, If? b. m„ część Chóru i Koła Dran atycznego na 
specjalne zaproszenie Zw. Zaw. Kolejarzy wzięła czynny udzis.1 w wyciecce 
zamiejskiej do Świdnika.

HOTBTKl HANDLOWE.
— Sklep szkła świeżo otrzymał do sprzedaży g oto w e  ch o le w k i do obu

wia męskiego i damskiego, fa rtu c h y  i s ie n n ik i Ju to w e .
— Otrzymaliśmy świeży transport p łd ln a  ko lo ro w e g o  I d y m k i. Płótno 

sprzedajemy w sklepie szkła wszystkim, dymkę w sklepach na przedmie
ściach tylko tym członkom, którzy dopełniają udziały.

— Sprzedajemy we wszystkich sklepach mąkę krajową czystopszenną.
i ryż. Mąkę sprzedajemy tylko członkom na książeczki 1 kg.

Redaktor ! wyd. odp. Józef Dominko. Druk, Lub. Spółki Wyd8Wnicz


